
GAZETA LWOWSKA.
We Czwartek N r*‘ 26. 13. Lutego igi7.

W i a d o m o ś c i  l a g r a n i c z a c .  

W i e l k a  B r y t a n i i a .

M in istro w ie  A n g ie ls c y  zaczęli iu ż  m ięd zy 
p r z y ia c io ł sw o ich  r c z s } la ć  b ile ty  , za p ra sza ją ce  
na z g ro m a d z e n ie , K tóre p r z e d  zagaien iem  P ar* 
lam en tu  o d p ra w ić  maią..

Z  L o n d y n u  d on oszą  p o d  d. 14 . S ty c z n ia  
c o  n a stę p u ie : „ N a s z  L o rd m a jo r  (P re z y d e n t 
m iasta) o trzym ał od  R z ą d u , c z y li r a c z e j  od  
A d m ir a lic ji  o strą  n a g a n ę ; p o w ied zia n o  m u ,

« c z y li  kazan o  m u p o w ie d z ie ć , ż e  sob ie  na p r z y ­
szło ść  tro se k  o «naytków A n g ie ls k ic h  i z a ­
g ra n ic zn y c h  o sz c z ę d z ić  m o że  , i  ż e  w zg lę d e m  
tych  lu d zi sam a A d m iralicya  w yd a  r o z p o r z ą ­
dzen ie. L o r d  P r e z jd e n t  p o d z ię k o w a ł g r z e c z ­
n ie  i  od p isa ł A dm  r a l ic j i  , że  na p rzy sz ło ść  

-każd ego  że b r z ą c e g o , łub  g łó d  c ie rp ią c e g o  m a jt­
k a ,  k tó re g o b y  w  d zie ln ica ch  m iasta z n a la z ł ,  
d o  n iey p o  za p o m o żen ie  od syłać b ę d z ie . W  sa- 
m ey  r z e c z y  z a s łu g iw a łb y  L o r d  P re z y d e n t w ła- 

, śc iw ie  na izd eb k ę  vr C o l d  B a t l i f i e l d s ,  k tó ­
r ą  in a czey  b astyllą . A n g ie lsk ą  n a z y w a ią ; g d y ż ' 
p ra w d ziw ie  n ie  m cżu a  te g o  ś c ie r p ie ć , a żeb y  
k o rze n n ik  , k tó ry  p rzyp a d kiem  do P rezyd en - 
to stw a  m iasta p r z y c h o d z i, co d zien n ie  na sw o­
lem  k rze ś le  sąaow em  s łu c h a ł sze re g ó w  m ayt- 
k o w  , b ęd ących  żyw ym  , oraz o b u rzaiącym  o-. 
b rą ze m  n ied balstw a o lu d z i ,  k tó r z y  w  słu żb ie  
A n g ie lsk i-  y d o  n ęd zy  p o p r z y c h o d z ili! L e c z  
ż a rt  na stron ę. C o ż  sobie, p rze c ie  m a A d m ir a ­
l ic ja  p o czą ć  z  b iednym i cu d zo ziem cam i, k tó rz y  
te ra s  iak  ś led zie  s t ło c z e n i , na tran sportow ym  
o k rę c ie  I ł e l d e r z j e  p . d  T o w e r e m  l e ż ą ,  ię- 
c z ą c  w  ch orob ai h. i  p lu gastw ie  ? S to  M u rzy­
n ó w  zn ayd u ie się- m iędzy tym i 35o cu d zo ziem ­
skim i m ajtkam i. M aiąż ic h  m oże na b rz e g i A - 
fr y ta ń s k ie  w ysad zić  , ażeb y  k o lo ro w i ic b  b ra­
c ia ,  o n yeh ze  iako durm oiadów  p e z a b i ali. M a­
ią ż m oże z g rz y b ia ły c h  w y słu żo n y c h  m aytków  
cu d zo ziem sk ich  na ia k i n ie strzeżo n y  b rz e g  
s ta łe g o  ląd u  z a w ie ź ć , ażeb y  sob ie o spró.cbn.a- 
L m  k iju  p r z y tu łe k  w y że b ra li?  Żadne b ow iem  
P ań stw o m e p rzyym ie  d o b ro w o ln ie  grom ady że- 
b  ż#ów, k tó rych  A n g l i t a  o d esłać  za »riecm 

. dobrą u zn aie. A lb o  ch cio liżb y  m ^że g ło s  Ięuz-

Ł eśc i p r z e z  n agan y g a b in eto w e do m ilczen ia  
p rzym u sić  ? T o  ostatn ie u  nas n ie  u c h o d z i, a  
R z ą d  m usi n a re szc ie  dla b ied n y ch  cu d zoziem ­
c ó w  p rze c łó ż  co ś  u czy n ić . “

P e w ie n  dom  h an d low y L o n d y ń s k i  d o sta ł 
b y ł  n ied aw n o z  J a m n i k i  Ą.00 u n cy i d o lló ro w , 
b ityc h  w  A m e r y c e  p o ł u d n i o w c y .  B a n k  
w zb ra n ia ł s ię  z ra z u  : p r z y ią ć , le c z  p o  u c z y ­
n io n e j p ró b ie  , z a p ła c ił  z a  n ie  4 20 un cyi ć z y - x 
s le g o  sreb ra.

G a zety  L o n d y ń s k i e  donoszą, ż e  g łó w n o  
w arun ki w zg lę d e m  p o ż y c z k i  z e  stron y R zą ­
du F ra n cu zk ie g o  w  A n g l i i  za m ie rza n e y , iu i  
są u ło żo o e  s i ż e  tak ow a iu ż  aa d o p i ę t ą  p o ­
czytan ą b yd ź  m oże. Z  ra z u  b y ło  s ły ch a ć  , żę  
taź p o życzk atylk o  i 5o ,000,000. fra n k ó w  'w y n ie ­
sie  ; le c z  te ra z  w y ra źn ie  z a p e w n ia ją , ż e  do 
3o o,ooo,opo fran k ó w  ( jA c łp  120,000,000 Z R .)  
W ynosić b ęd zie. P o ż y c z e n ie  R zą d o w i F ra n -  
cuzhiem u tak zn a czn e y  sum m y , - i e s t  naynie- 
w ątp liw szym  dow odem  zaufania , k tó r e  n a jz a ­
m o ż n ie js i kap italiści E u r o p e js c y  o b ecn ie  w  
sta ło śc i i  rzete ln o śc i R zą d u  F ra n c u z k ie g o  p o - 
k ła d a ią ; iest ono ora? p o d c h le m e m  zd an iem , 
k tó r e  o trw ało ści p o k e iu  m aią. J e szc ze  in n a 
okoliczn ość (p isze  gazeta  L on d yń ska  K u r y  e r )  
ie s t  nie m n iey  p o ciesza ją cym  dow odem  tera ź­
n ie js z e g o  sposobu m yślenia M o ca rstw  s p r z y ­
m ierzon ych  o F r a n c y i ,  tu d zież  ic h  sądzen ia  
O w ew n ętrzn em  stan ie te g o  K ra iu . W e d łu g  
5go artyku łu  o state czn eg o  traktatu  z. dnia 2ogo 
L istop ad a i 8 i 5go , n ie p o w in n a się trw a ło ś ć  
w o ysk o w eg o  o sa d zen ia  c z ę śc i F r a n c y i  nad 5 
lat r o z c ią g a ć ; m oże się atoli p r ę d z e j  skoń ­
c z y ć ,  ie śe li p o  n p łyn io n ych  tr z e c h  la t a c h , 
sp rzym ierzen i M o n a rch o w ie  p o  w sp óln era  , z  
N . K rólem  F r a n c u z k i m  p rzed siew ziętem  r^ z-  
trząśn ien iu  stanu r z e c z y  i o b o p ó ln eg o  M o ca rstw  
in te r e s s u , s z c z e g ó ln ie j  co- do p o s tę p ó w , ialtie 
p rzy w ró c e n ie  p o rzą d k u  1 sp ck o y n o ści w e F n n -  
c y i  do o w e go  czasu  u czyn i, jednom yśln ie p r z e ­
konają się, ż e  p o w o d y , dla k tó rych  ten  k ro k  
u c z y n ili ,  iu ż  w ięcey  n ie za ch o d zą . T e r a z  w ięc 
s iy cu a ć , że  sp rzy m ie rzo n e  M o carstw a po w sp ól- 
ney n a r a d z ie , trzy d z ie śc i tysięcy  ż o łn ie rz y  
(piątą część w oyska  F r a n c y ę  z a jm u ją -e g o )  , 
co fn ąć p o s ta n o w iły , s  k tó ry c h  sześć  ty s ię c y

A *



lu d zi i w oyska A l g*elśhfeg<>doŁ0 y c z y z n y  sw o- 
*cy p o w ró cą . D o d a ią , ż e  Umniej sze n ie  p y ­
ska  F r a n c y ę  zaym u iącego  n o w e ro z ło że n ie  
p o zo sta ię c e g o  w oyska  sp rzy m ierzo n e g o  za sobą 
p o cią g n ie , i  tw ie rd zą , że  układy, w tey m ierze z, 
rozm aitem i R ządam i i  N aczelnikam i po trzebn e, 
b y ły  pow odem  o sta tn ie j p o d ró ży  X ięeia  W e l -  
l i n g i ,  n a  do N i d e r l a n d ó w ,  L o n d y n u  i 
P a r y ż a .  Z  tąd także w n o s z ą , że  św ietny te n  
W ó d z , zn aiący  doskon ale w ew n ętrzn y stan 
F r a n c y  i ,  m u si'b y d ź  tego  zd a n ia , iż  w- tern 
P u ń stw ie spokoyność d o sy ć  m ocno lest ustalo­
n ą  , b iedy w o js k o  do utrzym an ia  on eyźe  p rze- 
a n a c z o n e , zm n ieyszon em  b yd ź m oże.

F  I » n c y *•

M o n i t o r  i  w szy stk ie  inn e gazety  P a ­
r y s k i e  z dnia 2 1. S tyczn ia , um ieściły zn ow u 
testam ent L u d w i k a  X Y Ig o  w  całey  osn ow ie 
ie g o ,

T a ż  gazeta um ieściła  te g o ż  sam ego dnia 
ro zp o rzą d ze n ie  K ró lew sk ie  z  dnia 19. ■ Styczn ia, 
m ocą k tó reg o  B aro n  P a s q u i e r ,  M in ister S ta- 
■u i P re ze s  Izb y D e p u to w a n y ch , Zachow aw cą 
p ie c z ę c i i  M i n i s t r e m  S p r a w i e d l i w o ś c i  
■( stopień , k tó ry  d o tych czas K a n clerz  F ra n ey i 
D a m b r a y ,  P re z e s  Izby P a r ó w ,  tym czasow o 
Kastę,pował ) m ianow anym  zo sta ł.

P ro ie k t . do praw a w zględem  o d p ow ied zial­
n ości M in istrów , k tó reg o  z  upragnieniem  w y­
glądano , a k tó ry  niedaw no p r z e z  H rabiego 
L a l l y - T o i e n d a l a  Izbie P arów  podanym  z o ­
sta ł, b y ł  p r z e z  sam ychże Minist-ów z P . a ‘l l y -  
' T o  l e n  d a ł e m  u m ów ion y,- i  ie s t  środkiem  
p rze szk o d ze n ia  w p ro w ad zen iu  H ram ego A r t e -  
z y i  do M inisterium  , ile  ż e  tak ow a odpow ie­
dzialność nie dałaby się po god zie  z  obecnością 
‘W sp ó łc z ło n k a  R o d zin y  K r ó le w s k ie j. ^Rzeczojfy 
proiekt do prawa umieściliśmy w numerze Ziwszym 
gazety mszey.)

P ro ie k t do praw a e w oln ości o so b iste j 
(o  którym iuż była wzmianka w gazecie uatzey) iest 
K m a łe m i, p r z e z  Izbę D eputow anych  p o ezy - 
n ionem i odm ianam i, te y  o sn o w y :

A rt. i .)  K ażd y w szczeg ó ln o ści , k tó reg o b y  
uzn an o za  rze c zyw iśc ie  podeyrzam  ;o o spi- 
6ek lu b  zam ach p r z e c iw  osobie K r ó l a a l b o  
osobom  R odzin y ieg o  , lub te ż  p rzeciw  b czp ie- 
ciseństw u P ań stw a, ten (a ż  do w yjścia  czasu  n i­
n ie js z e g o  praw a), b e z  staw ienia ge  p rze d  Sądem  
p u b liczn y m , m oże bydź osobiście aresztow any na 
r o z k a z , podpisany p re z  P re ze sa  R ady M inistrów  
i  M in istra  S ek re ta rza  Stanu w W y d zia le  P o lic y i 
p o w szech n e y . W  ro zk azie  aresztow ania w ym ie- 

-n ić  n a le ż y , ź e  p o d e jrza n y  na m ocy praw a te ­

go  ie st aresztow an ym . —  A r t. a-) D o z o rc a  
w iezien ia  w in ien  w  p rze c ią g u  24 go d zin  od 
ch w ili w n iyścia  ,areszt»w anego , d o rę c zy ć  ko- 
,piię ro zk a zu  aresztow an ia  Prokuratorow i K ró­
lew sk iem u , k tó ry  b ez  z w ło k i w ięźn ia  w ybada , 
sp isze  w  p ro to k ó ł ieg o  zezn an ie  i tłu m aczen ie  
s i ę , p rzyym ie  podane sobie w  tey  m ie r z e  pa­
p ie ry  i  o d w o ły  w anie się , i  w szystk o  to p rz e ś le  na 
r ę c e  P ro k u ra to ra  jen era ln e g o  M in istrow i S p ra ­
w ied liw o śc i ; ten zd a  sp raw ę R a d zie  K ró le w ­
s k ie j ,  k tó ra  r z e .  z  całą  ro z s trz y g n ie . W  każ­
dym  ra zie  M in ister S p raw ie d liw o śc i p rze ś le  u- 
w ięzion em u  w y ro k  R ady., —  A r t. 3.) Z n osi się 
praw o z  dnia Ż9. P a źd ziern ik a  iS ió g o i, i p o  
upłyn ieniu  m iesiąca, liczą c  od dnia d z is ie js z e g o , 
tra c i m o c obow iazuiącą. —  A rt. 4-) P ra w o  ni­
n ie js z e  k o ń czy  się z  dniem  1. S ty czn ia  1818  
ro k u .

R o sp raw a  nad tyra proielitem , k tó ry  Izb a  
D ep u to w a n ych  dnia lb . S tyczn ia  i 36 g ło sam i 
p rzec iw k o  92 p rzy ię ła , b yła  aż do ostatka nad­
z w y c z a jn ie  ży w ą. P P . L a b o u r d o n n a y e ,  
Y i l l e l e ,  S a l l a b e r r y ,  C a s t e l  b a j a ć  i V o -  
y e r  cl’ A r  g e n  s o n  , m ów ili bardzo m ocno 
p rze c iw k o  P o lic y i,' k tó rey  p rze c iw n ie  Ministes 
P o lie y i p rze d ziw n ie  b r o n i ł , w  czetn  g o  P P . 

- R o y  e r - L o l ł a r d ,  L a  m a i l e ,  R ą v e s ,  C a -  
m i l ł e  - J o r  da  n,  C o . u r y o i s i e i ’ i inni, m ocno 
po p ierali. 'O statni z nich , n iegd yś e m ig ra n t, 
k tó r y  w -w oysku K ró lew iec  wskiens s łu ż j ł ,  n a leży  
p r z e c ie ż  do K en stytur yonistów . L ltra ro  jaliśei 
w a lczy li, m ożnaby p o w ie d zie ć , z  w śc iek ło śc ią  , 
ale i c li w łasną bronią pokonano. R o sp ra w y  
nad w oln ością  d r u k u , zn ow u ich  p o ru szą .

O  tym że sam ym  p rze d m io c ie  za w iera  lis t 
p isaay z  P a r y ż a  d. 17. S ty czn ia , c o  n sstępu- 
ie  : „  Już tedy M inistrow ie w d w o e h  w ażnych
p rzed m io ta ch  , to iest: co dó p raw a w zglę d e m  
w y b o r ó w  < i  w zględem  n ow eg o  o g ra n ic ze n ia  
w o ln o ści oso bistry  , zu p e łn e  zwycię/.two w  I z ­
bie  D ep u tow an ych  o d n ie ś li, a  p rz e z  to  stano­
wiący dow ód o trzym ali, że  w iększość im  sp rzy ­
ja. Ż e  reszta  p ro je k tó w  do praw a w zg lę d e m  
w o ln ości druku, skut ków ro z w o d ó w  etc. podo­
b n ież  się u trzym a, m ożna z  podobień stw em  do 
p ra w d y  p rzep o w ied zieć . .'Praw da, ż e  M in istro­
w ie  m uszą czasem  m ep rz« icm n e r z e c z y  s ły ­
s z e ć ,  do e z r g o  oso bliw ie  ro sp ra w a  nad w o l­
n ością-oso bistą  sposobność n a d a rz a ła , i  z  k tó ­
r e y  te ż  U lira ro ja liśc i w  -zupełn ey m ie rze  ko­
rzysta li; ob iecyw ali on i so b ie  w  sam ey r z e c z y  
w ziąć  g ó rę  w  tey  r o s p r a w ic , z w ła s z c z a  że 
w ic iu  L ib era listó  w, k tó rzy  z  inn ych  m iar M ini­
stró w  p rze e iw k o  U ltraro jalislóra  w s p ie r a li, lu 
p rze c iw k o  M inistrom  b y ło . J ed n ak o w sż się po­
k a za ło  t o ,  co iu ż  ód n ie iak ieg o  czasu  p rze w i-



b y w a n o , &e k ilkun astu  D ep u to w a n y ch , k tó rz y  
się iu ź  p rzy  n arad zie  'WZględern w ytłorow  do­
sy ć  o zięb łym i s t a l i , i  ty lko  ie s z c z e  d la  na w y­
li nie ni a z  U ltraro jalistam i g ło s o w a li. te ra z  zu­
p e łn ie  na stron ę M in istrów  p r z e s z li, i  -w m yśli 
o n ych że  g ło so w a li. L ib e ra liśc i i  N ie p o d le g li 
( l n d e p e n d e n t e s ) ,  tak o ż się in ź r o z d z ie ­
li l i  , p o n iew a ż się w ie li  z  n ic h , p o d o b n ież  i  
w  tym w ażn ym  p rzed m io cie , za  p ro iek te m  M i­
n istró w  o św ia d czy ło . P o strz e g a ią , ż e  raów ią- 
c y  za  M in istram i in depen den ci , ta k że  i  w te n ­
c z a s  , gdy p rz e c iw k o  nim m ó w ią , o b ch o d zą  
się z  nimi p r z e c ie ż  e  w ielk iem  p o w a że n ie m ; 
p rze c iw n ie  zaś d aleko o s lrz e y sz y  to n  p rzy ­
b iera ła  p rzy c iw k o  U ltra ro ja lis to m , n a c c  
s o b ie  c i  p r z e z  b u rz liw e  od kazyw an ia  się s łu ­
szn ie  za słu ży li. N ależy  tu  ie s z c z e  n a m ie n ić ,  
ż e  n o w e p ra w o  w zględ em  o g ra n iczen ia  w olno­
ści oseb istey , tak m a ło , iak  ty lk o  b yd ź m o ż e , 
ie s t  u c ia ż liw e m , i  b yn aym n iey nie o tw ie ra  do­
w o ln o ści p. la tak w o ln e g o , iak  p ra w o  z  dnia 
29. P a źd ziern ik a  i 8 i 5g o , w  skutku k tó re g o  
w szy scy  podrzadni. A je n c i w e d łu g  w o li are­
szto w an ia  p rze d się b ra ć  m o g li, n ie  w ystaw iaiąc 
się p rz e z  to b yijayn m iey na ia k o w ą  o d p ow ie­
dzialność- U m iarkow any d uch  R a d y  n ain ste- 
rya in e y  z a rę c z a  z  r e s z t ą , że  z  n o w eg o  praw a 
n ie  ła tw o  szk o d liw e n ad u życie cżyn ion em  
b ed zie . P-rz.y tey  sp osob n o ści M in ister F o licy i, 
k tó r y  dla osłabien ia  w ra że ń  n ie k tó ry ch  m ow - 
C Ó w ,tem u p ro iek to w i do p raw a n ie sp rzy ia ią cy ch , 
p o  k ilka  razy  d o ryw c zo  m ów ić b ył p rzym u szo­
nym , p rz e z  ob jęcie  p rzed m iotu  i um iarkow anie z  
iakiem  się za ch o w y w a ł, tu d zież  p r z e z  talenta , 
k tó r e  ro zw in ą ł.w ie le  zy sk a ł w zdaniu p u b liczn em , 
i  za w sty d ził p rz e c iw n ik ó w  sw oich  , k tó rzy  się 
p r z y c in k ó w  p rze c iw k o  niem u d o p u szcza li.“  

T e n ż e  sam l i s t , to ie s z c z e  w yraża  :
,,P o  uk oń czen iu  n o w y ch  ustaw  p o lic y y -  

n ych  i w zględem  r o z w o d ó w , za czn ie  się ro ­
zpraw a nad b u d ż e t e m ,  która, ia k  s a d z a , Iz ­
b ę  p r z e z  k ilka  tygodni zatrudn iać b ęd zie . P o ­
tem  maia iey ie s z c z e  k ilka  w ażn ych  p ro iek ló w  

r z e to ż y ć , a m ianow icie w zględem  u rząd zę ni a 
o św iecen ia  p u b liczn eg o  , w zględ em  odm iany 
n ie k tó rych  rozpor/.adeii księgi u sta u  k a r n y c h , 
w zg lę d e m  od m ien ionego u rząd zen ia  T ry b u n a ­
łó w  i  o zn aczen ia  ich  w ła ściw o śc i (  kom pe- 
t e n c y i) ,  p r z y c z e m , iak  z a p e w n ia ią , ie st za ­
m iar p rzy w ró c e n ia  w ię k szy ch  Trybunałów *, c z y ­
l i  tak zw a n ych  Sąd ów  dep artam entow ych  , a 
w ie lk ie g o  zm n ieyszen ia  te ra źn ie jszy c h  Sądów  
a p p ellacyyn ych . R o ztrzęsaią  tera z  zn ow u w  
R a d z ie  Stanu n ie k tp re  inn e p rzed m ioty, k tó re  
Izb om  ie s z c z e  przed> o d r ó c z e - ie m  on ych że 
p r z e ło ż o n e  b yd ź  m aia , co  p o sied zen ia  tero-

żnieysze dłużey przewlecze, aniżeli się z raza 
sp o d ziew a n o .11

„ S p o r  m ięd zy  system atem  fab ryczn em  i  
k-artdlowem, trw a  ie s z c z e  w ciąż w  pam iętn ikach 
i  s z c z e g ó ło w y c h  r o s p r a w a c h , le c z  -zdaie s ię  
b yd ź b lisk im  ro zstrzy g n ie n ia . W e d łu g  d on ie­
sień  w iary  g o d n y c h , m iano się~ n areszcie  p r z e ­
c ie ż  sk ło n ić  d o  odstąpienia o d  d o ty c h c zcsn e y  
su ro w o ści p r z e c iw k o  fab ryka to m  za gran iczn ym , 
i  d o zw o lić  w p ro w a d zan ia  w ielu  a rty k u łó w  z a  
z ło że n ie m  o p ła ty  c ło w e y , k tó ra  ma b yd ź w ie l­
ką  ,  ażeb y za g ra n iczn ę y  k o n k u rre n cy i - n ie  z a  
n adto sp rzy iać . N iem n iey  w ciąż  ie s z c z e  tw ie r ­
d zą  , ż e  u k ład y  w zg lę d e m  traktatu  h a n d lo w e g o  
z  A n g l i i a ,  są W r o b o c ie . C zy li ta  p o g ło sk a  
is t  za sa d n ą , w k ró tc e  się p o każe.“

P is zą  z  P a r y ż a  p o d  -dniem 1 Satyra Stycr«  
ni-a, że  tam  od dnia lb g o  Styczn ia- p o ­
cząw szy  , w  p rze c ią g u  ied n eg o  m iesiąca, z  m o­
c y  ro zp o rzą d zen ia  P re fe k ta  D ep artam en tu  S e ­
k w a n y ,  k tó ry  w  tey  m ierze  od M inistra SpraW  
w ew n ętrzn y ch  z le c e n ie  o tr z y m a ł,  śc is ły  spis 
lu d n ości odp raw iać się b ę d z ie ;  w  k tó rym  to  
c e lu , nm yślnie w y zn a czen i R o m m issarze m ie­
szkan ia  zw ied za ć  inaia.

R ocznihii p o lityczn o  ( A n n a l e s  p o l i t i -  
q u e s )  don osiły  , ia ko b y  na g o śc iń c u  z  N a n ­
t e s  do P a r y ż a ,  w  D ep artam en cie  S e k w a n y  
i  O i z y ,  dw a razy  go ń ca  sp otkan o. W s z y s tk ie  
in n e g a zety  n ic o tern n ie w sp om in ają , a je­
ż e li  R o c z n i k i  d o b rze  objaśn ion e b y ł y , ni& 
n ależa ło  im  o tem  (w e d łu g  tw ierd zen ia  ie d n e y  
z  g a z e t P a r y z k i c h )  czyn ić  o tem  w zm ian ki , 
ażeb y P u bliczn ość n ie  n abaw iać n iesp o ko yn cści.

L u b o  zw iązki R  a n d o n a , k tó reg o  (Jakeśmy 
tuż dawniey donieśli)  n ie down o w  B o r d e a u s  
a re sz to w a n o , nic b y ły  n ie b e z p ie c z n e , iedn a- 
k o w o ż b y ły  ro z le g ie y s z e , an iżeli ż  p o c z ą tk u  
s ą d z o n o ; ro zc ią g a ły  się b ow iem  aż do N a n ­
t e s  i do okolicy ta m eczn cy .

W e d łu g  gazety cod zien n ey ( Q u o l i d i e n -  
t e )  sp rzed a ł były M in ister  P o l ic y i , P .  F  o u .  
c h e ,  sw ó y  dom w P a r y ż a  i sw oią w łość F e r -  
r i e r e  po d P a r y ż e m ,  za  4 m iliiony fran k ó w .

Zjednoczone Niderlandy.
Jedna z  ga zet N i d e r l a n d z k i c h  c zy n i' 

p o n iższą  uw agę o p u łkach  S  z w a F c a r sh 1 e h : 
„  Z e  w szystkich  ż o łn ie rz y  n ayw ięcey  kosztu ią  
S zw a yca ry . T a k o w y  ż o łn ie rz  na m ieysću  w zię­
ty  , Uosztuie 70  do 71 Z ł o t . , a tran sp o rt do 
H o l l a n d y i  podw aia tę sum m ę. Z  res?tą  ka- 
p itu lacye tak m ądrze są u łożon e , że  S z w a jc a ­
ro w ie  za c ią r,n?eni z Kantonów’ dla obrony K r ć -  
le w s tw a , la k  d o b rze , iak  z a  n ic  u w ażan e b yd ź
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jnogą. N ap rzó d  b ow iem  n ie  m ogą w alczyc 
i-a ćiw ko N arodom  , k tó re  p o d o b n ież kapitu- 
ic ye  S  z  w  a y  a r y i  za p ła c iły . T e r a z  iest b ez  

w ątp ien ia  F r a n c y a ,  z  k tó rą  N i d e r l a n d y  
n ayn atu ralw ey  do voyn y przyyśdź m ogą ; le c z  
w ła śn ie  to sam o P ań stw o trzym a  na ż o łd z ie  
sw oim  p ó łtu zin a  p u łk ó w  S zw ay carsk ich . *  Z tą d  
w y p ły w a , ż e  c i d o b rzy  lu d zie , gd y w oyna w y­
b u ch n ie  , spokoynym i w idzam i zostawać- będą , 
g d y  tym czasem  N id e rla n d czy ko w ie  w  p o le  w y ­
ru s z y ć  będą m usieli. N adto, n ie m oże R ząd  pod  
żadnym  p o zo re m  ż o łn ie r z y  S zw a y c a rsk ich  do 
osad  p o sy ła ć  ; a n akon iec tak c zu le  troskano 
się od zd ro w ie  tych  d ro gich "cu d zo ziem có w , że  
o b w a ro w a n o , aby ic h  n igd y na w yspę W a l -  
c h e r n . n i e  w y sy ła ć . T o  p iękn e, zysk o w n e «.ta- 
n o w isko  , za ch o w an e ie s t  dla żo łn ie rzy  n arodo­
w ych . “

T r a n s p o r t  ży ta  dla osady w o ysk o w ey  do 
G i w c t u  p r z e z n a c z o n y , b y ł  po częśc i b ez  o- 
p ł .  ty  c ła  p r z e c h o d o w e g o , częśc ią  zaś .z  lista­
m i frach tow en ii z  K ró lestw a P r u s k i e g o  w y ­
s ła n y ,  i p r z y b y ł d e I t i n a n t u  w  tey  sam ey' 
c h w ili ,  gd y  o g ło szo n o  ustaw ę zakazującą w y ­
w ó z  zb oża  za  gra n icę  K raiu . U rzęd n icy  c ło -  
w i p o czytyw ali to z» sw ó y  ob ow iązek  , ażeb y 
n ie  p rzep u ścić  te g o  zb o ża  , k ió r e  w ięc częścią  
w  m agazyn ie D in a a lsk irn , częśc ią  u  p ew n ego  
P . L a m b e r t a  w A u s e  r e m i e  z ło żo n o , g d z ie  
p r z e z  20 dni zostawał--.. S k o ro  się o p o zw o - 
le i  siu Jeg o  U rólew skiey  M ci na p rze p ro w a d ze ­
n ie  tego  zb oża  dow iedziano , w yłam ano d rzw i 
d o  imagazyna w D i n a  n c i  e ;  dnia u g o  S ty c z ­
n ia  z a c z ę ło  p o sp ólstw o r a b o w a ć , le c z  sk o ro  
P o lic y a  i.adeszła  , u sta ł -rabunek. D n ia  »3go 
p rse ła d o w a n o  c zę ść  zb o ża  w A u s e r e m i e  z ło ­
żon ą  na .s ia te k , a gd y  ten  w łaśnie c h cia ł od ­
p łyn ą ć rzeką  M o z ą  d o  F r a n ć y i ,  za czę to  
U k źe  i iegn l a l o w t ć ; jedn akow oż ty lk o  o k o ło  
3o w o rk ó w  z a b ra n o , gd y ż żanriarm erya i  w oy- 
ako ie s z c z e  d esyć  w cześn ie  dla ro zp ro sze n ia  
po sp ó lstw a p r z y b y ły . A resztow an o k ilk u  ra- 
Ł us ów  , a statek p o p łyn ą , potem  w  dals2ą dru- 
g ę  pod z s L n a  straży. Dnia n astępu jącego 
p r z e p ły n ę ło  taż sam a d ro gę  12 s ta tk ó w , p o­
dobnież zb ożem  naładow anyen.

W ł o c h y .
się sp odziew an o, n ie m iała pom yśln e­

g o  skutku po życzka  6 m iliionów  liró w  w K ró le ­
stw ie  S a r d y n s k i e m ,  dla w sparcia i za tru d n ie­
nia ubogich  rozpisana; E d yk t K rólew ski z  dnia 
3 i .  G rudn ia tak op iew a : „ ż e  W prawdzie hilka- 
naści-- osób nadr.iei w zięcia  a k c ji  odp ow iedzia­
ł o ,  le c z  że  nad sp odziew anie ie szc ze  w ielu  

,B » a yb o g a tszych  w ła ścic ie li, k u p có w  e t c . ,  albo

w cale  n ic ,  albo te ż  m aiątkom  sw oim  n ie p r z y ­
zw o ite  k w o ty  p o sk ła d a ło . Ma zatem  p rzy y ś d ź  
d o za g ro żo n y c h  o s tr z e js z y c h  k ro k ó w  , a każd y  
U rzę d n ik  cyw iln y  i  w o y sk o w y  w e d łu g  ilości 
pen syi s w o ie y , skoro  ta  25oó liró w  w y n o s i,  
p o w in ien  w zią ć  iedną do' dw u n astu  z  12,000 
a kcy i ( po 5oo liró w ) 5 p o d o b n ież u czyn ić  ma- 
ią ta k że  i  w ła ś c ic ie le  g ru n tó w  p r z e s z ło  Sa o  
l iró w  podatku  g ru n to w e g o  daiący , i  d z ie rża w ­
cy, k tó rzy  p r z e s z ło  4noo liró w  arendy op łaca- 
ią. D la k u p có w  p rze zn a c zo n e  są 4000 akcyi 
( z  k tó ry c h  i 5oo na X iestw e G e n u e ń s k i e  
w y p a d a )  , na ż y d ó w  5oo a k c y i , a n a  G m in y  
w e d łu g  p ro p o re y i.

R o z m a i t e  W  a d o i u o ^ c i -
Jak b ard zo  D a n i i  a szc zę ś liw szą  ie ś t od 

tak  w ie lu  in n ych  N arod ów  E u ro p e y sk ich  , w i­
dzie! iy m ięd zy inn em i także i z  tąd , ż c  tan. 
liczb,a ubogich i  pom ocy p o trze b u ią ry ch  lu d zi, 
w  p ro p o re y i in n ych  K rai ów  ie s t b a rd zo  m ała. 
W e d łu g  b ard zo  śc is łeg o  obrachow ania zn eydu- 
ie 's ię  w  K ró lew stw ie -D a ń sk ietn , w ra z  z  obie­
m a X ięstw am i S z l e z w i d z k i e i n  i l l o l s z t y ń -  
s k i e m ,  k tó re  o g p łe m #i ,6 o i ,2 o o  dusz l i c z ą ,  
z e  w szystkiem  56,000 u b ogich  i p o m o cy  p o ­
trze b u ją c y ch , k tó iy c h  utrzym an ie, w e d łu g  środ­
k o w e j  sum m y , c o ro c z n ie  ied en  m ibion 6 do 
800,000 ta laró w  kosztu ie . T a k  w ięc  w  tych  
K raiach  niem al każdy sq ty  c z ło w ie k  iest ubo- 
g  m 1 w sp arcia  potrzebuiąeyra. L e c z  w c a le in a -  
c z e y  p o kaźn ie  się ta  p ro p o re y a  w  A n g l i i .  W  
lu d n ości p ra w ie  i4 stu  m iliio n ów  ie st niem al 2 
m iliio n y  u b o g ic h , a p rz e to  tam każdy 7 m y 
c z ło w ie k  w sp arcia  p o trze b u ie . C i u b o d zy  
k osztu ią  S k a rb  c o ro czn ie  p rzyn a ym n iey  10 mi­
liio n ó w  funt sz te r i. (100 m iliio n ów  Z f b ) ,  z a ­
tem  każd y  O b yw ate l p ła c i na u trzym an ie ubo­
g ic h  c o ro czn ie  p ra w ie  p o  1 fun t. szt. (10  Z E .) ,  
a i to iest ie s z c z e  podanii n a jn iż s z e .; w ielu  bo­
w iem  A n g lik ó w  tw ie r d z i:  ż e  S karb  c o ro czn ie  
19 m iliicKÓw funt, s z te r l. (190,000 Z R .)  na u- 
b o g ić h  w yd aie.- A le ż  A n g l i i a  ie st P ań stw em , 
k tó r e  się n ayee ln iey  z  handlu i  fa b ry k  u trzy -  
m uie , p r z e c iw n ie  zaś D  a n i i  a u trzyrcu ie  
sie z  ro ln ic tw a , a d z ie ie  w szy stk ich  c za só w  
n auczaią n a s , ż e  m ięd zy  L u dem  z  ro ln ictw i 
żyiącym  , b o gactw a daleko ró w n ie y  są p o d zie  
l o n e , a n iżeli m iędzy L u dem  , k tó ry  sWoie g łó ' 
w n e  ź r ó d ło  za ro b k u  w  handlu i  w  sp okręw iiió  
o ych  z  nim  g a łę z ia ch  p rzem ysłu  zn ayduie 0 ; ,

W . W a r s ,z a  w i e '  u m a rł d. 5. L u te g o  , ’ w 
79 tym  ro k u  w iek u  sw oiego  , tkn ięty  p araliżem  
Tom asa H rabia  O s t r o w s k i ,  P r e z e s  Sen atu  
K ró le stw a  P o lsk ie g o . '


